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We współczesnym Krakowie istnieje ponad 120 kościołów1, głównie katolickich, 
z czego 20 na Starym Mieście ograniczonym Plantami. Jak dotąd sposoby ich identy­
fikacji były raczej przedmiotem zainteresowania historyków religii niż językoznaw­
ców. Historycy (np. Witkowska 1999; Rajman 2002) opisywali tak zwane patroci- 
nia, czyli wezwania dawnych świątyń, przy czym największym zainteresowaniem 
cieszyły się wezwania średniowieczne2.

1 Liczbę podaję na podstawie informatora wydawnictwa archidiecezjalnego Msze święte niedzielne 
m’ kościołach i kaplicach Archidiecezji Krakowskiej.

- Jeśli chodzi o prace językoznawcze, nazwami kościołów w Bydgoszczy zajęła się Małgorzata Ja­
racz. Przedmiotem jej opisu były również tylko patrocinia (Jaracz 2004).

Patrocinium (inaczej: wezwanie, titulus ecclesiae) istotnie wydaje się najbardziej 
oczywistym sposobem nazywania kościołów. Zwyczaj nadawania wezwań utrwa­
lił się około IV w.; służyły one jako nazwy własne, na którą to funkcję wskazuje 
łacińskie określenie titulus ecclesiae. Wezwania świątyń mają charakter urzędowy 
i w zasadzie niezmienny (Witkowska 1999: 49-58).

W Krakowie pojawiają się wezwania odnoszące się do Osób Boskich, np. Trójcy 
Świętej, Chrystusa - z dodatkowym określeniem (kościół Chrystusa Króla) albo 
inną nazwą chrystologiczną (np.: kościół Najświętszego Salwatora, kościół Dobre­
go Pasterza), Matki Bożej, zawsze z dodatkowym określeniem (np. kościół MB 
Różańcowej, MB Królowej Polski), aniołów (np. kościół św: Michała Archanioła), 
świętych (np.: św. Marka, św. Anny, św. Maksymiliana Marii Kolbego), wyjątkowo 
także błogosławionych (kościół bł. Anieli Salawy). Ciekawe, również językowo, są 
wezwania odnoszące się nie wprost do osoby, ale do wydarzenia ewangelicznego, 
dogmatu lub przymiotu, np.: Zmartwychwstania Pańskiego, Przemienienia Pańskie­
go, Bożego Ciała, Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny, Opatrzności Bożej, 
Bożego Miłosierdzia, Opieki św. Józefa - rozumie się je jednak jako ostatecznie 
odnoszące się do osoby, stąd w wielu wypadkach używa się nazwy krótszej, np. ko­
ściół Wniebowzięcia NMP to kościół Mariacki. Istnieje grupa wezwań związanych 
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z konkretnym wizerunkiem lub odległym nieraz sanktuarium, zwłaszcza maryjnym, 
np.: Matki Boskiej Częstochowskiej, Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, Matki Bo­
skiej Śnieżnej.

Okazuje się, że w praktyce dla wyróżnienia danego kościoła spośród innych 
niejednokrotnie używa się nazwy niebędącej patrocinium, która może funkcjono­
wać również w kontaktach oficjalnych, np. kościół Kapucynów, kościół na Azorach. 
Dzieje się tak między innymi dlatego, że w Krakowie jest kilka kościołów o tym 
samym wezwaniu, np. aż siedem kościołów pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Jezusowego, trzy kościoły Matki Bożej Królowej Polski, cztery kościoły Matki Bożej 
Nieustającej Pomocy itd. Często przyczyna jest historyczna - na przykład noszące 
to samo wezwanie kościoły św. Bartłomieja powstały niegdyś w różnych miejsco­
wościach - w Mogile i Ludwinowie; podobnie dwa kościoły pod wezwaniem Wnie­
bowzięcia NMP - na krakowskim Rynku i na Bielanach, które znane są jako kościół 
Mariacki i kościół Kamedułów.

Wśród określeń używanych do identyfikacji pojawiająsię opróczpatrocinium tak­
że nazwy członków zakonów (np. kościół Franciszkanów), nazwy funkcji lub tytuły 
honorowe kościoła (np. katedra, kościół archiprezbiterialny, kościół garnizonowy, 
bazylika), nazwy dzielnic, osiedli lub mikrotoponimy (np.: kościół na Kurdwanowie, 
kościół na osiedlu Podwawelskim, kościół Na Skałce / na Skałce), nazwa ulicy (np. 
kościół Jezuitów na ul. Kopernika), wyjątkowo odrębna nazwa (np. Arka Pana). 
Kościoły niekatolickie są identyfikowane najczęściej za pomocą nazwy członków 
wspólnoty wyznaniowej lub odłamu (np.: kościół Adwentystów Dnia Siódmego, ko­
ściół Prawosławny). Zdarzają się określenia wieloczłonowe. Dla naszych rozważań 
jest znaczące, który człon używany jest jako pierwszy oraz które człony mogą ulec 
redukcji. Można zauważyć, że na pierwszej pozycji nie występuje raczej nazwa uli­
cy, jest ona tylko określeniem dodatkowym.

W języku potocznym na ogół używa się jednoczłonowego określenia, np. kościół 
św. Anny, kościół Dominikanów, które w jednoznacznych kontekstach może zo­
stać jeszcze skrócone, np. Idę do Anny, Idę do Dominikanów. W tekstach pisanych, 
o większym stopniu oficjalności, dla precyzji używa się wyrażeń wieloczłonowych, 
przykładowo w Encyklopedii Krakowa pojawia się nawet pięć różnych określeń jed­
nej świątyni (np.: kościół Bożego Ciała, Kanoników Regularnych Laterańskich, na 
Kazimierzu, przy ul. Bożego Ciała, parafialny), co wiąże się z funkcją tej publikacji, 
gromadzącej i porządkującej wiedzę na określony temat. Mniej określeń (jedno lub 
dwa) pojawia się w gatunkach tekstów bardziej praktycznych, np. w przewodnikach 
turystycznych, albumach fotograficznych prezentujących zabytki krakowskie i in­
formatorach podających godziny odprawiania mszy św.

W omawianej kategorii nazw można wyróżnić kilka podstawowych modeli na- 
zewniczych.

1. Kościoły identyfikowane przede wszystkim przez wezwanie

Określenie patrocinium regularnie pojawia się tu na pierwszym miejscu lub jako 
wyłączne. Najwięcej nazw tego typu występuje w centrum Krakowa, np.: kościół 
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św: Anny, kościół św. Wojciecha. W tekstach o pewnym stopniu oficjalności, na przy­
kład w informatorach o mszach św., zwykle dodatkowo podaję się nazwę ulicy (np. 
św. Szczepana, ul. Sienkiewicza}. Wyjątkowo kościół Dobrego Pasterza był identy­
fikowany tylko przez wezwanie, zapewne dlatego, że jest to wezwanie niezwykłe; 
kościół jest też łatwy do odnalezienia dzięki ciekawej formie architektonicznej i po­
łożeniu obok jednej z głównych tras wyjazdowych z Krakowa.

W nazwach kościołów pochodzących od patrociniów zgodnie z tendencją do 
skrótu regularnie redukuje się połączenie pod wezwaniem, również w tekstach 
o pewnym stopniu oficjalności, takich jak informator wydawnictwa archidiecezjal­
nego albo Encyklopedia Krakowa. Podobne zjawisko zachodzi również w innych 
językach, na przykład w łacinie, gdzie bywa pomijane połączenie sub titulo. Warto 
zauważyć, że znaczeniowo wyrażenia te nie odpowiadają sobie w pełni, odnoszą się 
bowiem do innej funkcji określenia kościoła. Wezwanie bowiem wskazuje nie tyle 
na identyfikację, ile na prośbę o pomoc, o opiekę ze strony wzywanego świętego. 
Bez wspomnianych wyrażeń pod wezwaniem czy sub titulo nazwa typu kościół św. 
Tomasza, nabiera charakteru dzierżawczego, co rozumiano nieraz dosłownie - na 
przykład w średniowieczu kościół uważano za własność danego świętego, który 
stawał się podmiotem prawa świeckiego (Witkowska 1999: 53; Rajman 2002: 16). 
Wspomniane sformułowania wskazują zatem na pewne elementy językowego obra­
zu świata.

Zasygnalizujemy jeszcze kilka specyficznych problemów językowych związa­
nych z patrociniami.

Interesujące jest określanie tej samej Osoby różnymi nazwami, często synoni- 
micznymi, np. Salwator {kościół Najświętszego Salwatora) i Zbawiciel {kościół Bo­
skiego Zbawiciela) - pierwsza nazwa pochodzenia łacińskiego jest oczywiście dużo 
starsza. Podobnie obok Najświętszej Maryi Panny w wezwaniach pojawia się Matka 
Boża (oraz Matka Boska) - w stosunkowo podobnych nazwach nawiązujących do 
miejsc objawień, np. Najświętszej Marii Panny z Lourdes i Matki Boskiej Fatimskiej. 
Należy także zwrócić uwagę na wahania ortograficzno-fonetyczne formy imienia 
Marii/Maryi, które mogą dotyczyć nazw tych samych świątyń. Interesująca wydaje 
się rekcja dopełniaczowa, a nie celownikowa rzeczownika zwiastowanie w nazwie 
kościół Zwiastowania Najświętszej Maryi Panny. Wahania występują też, jeśli cho­
dzi o nazwy Świętej Trójcy i Trójcy Przenajświętszej - kościół Bonifratrów bywa 
określany na oba wymienione sposoby, ale do kościoła Dominikanów stosuje się 
jako dodatkowe określenie tylko formę Świętej Trójcy. Jak widać, dla identyfikacji 
ważny może być też szyk wyrazów - porównajmy nazwy kościół Bożego Miłosier­
dzia (ul. Smoleńsk) i sanktuarium Miłosierdzia Bożego. Pod tym ostatnim wezwa­
niem wybudowano w Krakowie cztery nowe kościoły; nawiązuje ono nie tylko do 
przymiotu Boga, ale też do obrazu Jezusa Miłosiernego i objawień siostry Faustyny. 
Wymienione zagadnienia wymagają odrębnych badań o charakterze historycznym 
i historycznojęzykowym.

Patrocinia kościołów, jak wspomniano, nie mogły być zmieniane, ale możliwe 
było dodanie nowego wezwania - wówczas powstawało podwójne patrocinium. 
Przy używaniu takich nazw zdarzała się zmiana kolejności albo pomijanie jednego 
z wezwań (Witkowska 1999: 55). Przykładowo kościół pod wezwaniem św. św. Ka­



506 Agnieszka Sieradzka-Mruk

tarzyny i Małgorzaty określany jest obecnie jako kościół św. Katarzyny. Tego typu 
redukcja nie dotyczy natomiast kościoła św. św. Piotra i Pawła, co zapewne jest też 
oparte na kalendarzu liturgicznym, w którym występuje wspólna uroczystość tych 
świętych, znana wiernym, bo do niedawna będąca świętem nakazanym. Z kolei ko­
ściół św. Jana ']es\. w rzeczywistości kościołem pod wezwaniem św. św. Jana Chrzci­
ciela i Jana Ewangelisty. W języku krakowian powstał zatem szczególny „synte­
tyczny” święty Jan.

Z kościołem św. św. Piotra i Pawła wiąże się jeszcze jedna ciekawostka historycz­
na. W informatorze wydawnictwa archidiecezjalnego został on umieszczony (w spo­
sób dość mylący dla odbiorców) pod wezwaniem parafii: Wszystkich Świętych. Sie­
dzibę parafii przeniesiono do kościoła św. św. Piotra i Pawła po zburzeniu kościoła 
Wszystkich Świętych w XIX w. - jednak poza tym odosobnionym przypadkiem ko­
ściół św. św. Piotra i Pawła określany jest zawsze przez to właśnie Patrocinium.

2. Kościoły identyfikowane przede wszystkim za pomocą nazwy członków 
zakonu

Na przykład kościół Bernardynów, kościół Sercanek. Warto podkreślić, że używa się 
nie nazwy zakonu jako instytucji, ale właśnie nazwy członków zakonu, zatem nie 
* kościół Zakonu Kaznodziejskiego, ale kościół Dominikanów. Zapewne dzieje się 
tak dlatego, że nazwy zakonów są często dłuższe i trudniejsze do zapamiętania.

Omawiany sposób identyfikacji używany jest szczególnie wtedy, gdy kościół nie 
jest siedzibą parafii. Czasami zdarza się, że nazywane są tak również kościoły pa­
rafialne, np. kościół Redemptorystów, kościół Karmelitów na Piasku. Jeśli jednak 
kościół jest starszy niż klasztor, a także, jak się wydaje, gdy kościół jest publicznie 
dostępny, a klasztor - klauzurowy, na pierwszy plan wysuwa się Patrocinium, np. 
raczej kościół św. Andrzeja niż Klarysek, raczej kościół św. Jana niż Prezentek. Od­
wrotnie rzecz się ma z kościołem Dominikanów, która to nazwa używana jest zdecy­
dowanie częściej niż Świętej Trójcy. Zapewne dzieje się tak dlatego, że zakon domi­
nikanów jest zgromadzeniem czynnym, a jego członkowie są widywani w kościele 
i na ulicach Krakowa. Wezwanie Świętej Trójcy pojawia się raczej w opracowaniach 
historycznych, w których przypomina się, że przed lokacją Krakowa istniała w tym 
miejscu parafia. Z kolei gdy dostęp do kościoła jest ograniczony, wyraźniej odczu­
wane jest prawo własności zakonu, dlatego kościół Kamedułów na Bielanach funk­
cjonuje pod tą właśnie nazwą i niewiele osób zapewne zna jego Patrocinium.

Kościoły bardziej oddalone od centrum są często dodatkowo identyfikowane 
przez nazwę miejscową, np. kościół Cystersów w Mogile, kościół Norbertanek na 
Zwierzyńcu (w tym ostatnim wypadku nazwa dzielnicy posłużyła nie tylko do iden­
tyfikacji kościoła, ale również członkiń zakonu, norbertanki zwano bowiem również 
pannami zwierzynieckimi).

W tekstach najbardziej oficjalnych nazwy członków zakonu są poprzedzane ty­
tułem grzecznościowym, np. kościół Ojców Reformatów, kościół Księży Jezuitów, 
kościół Sióstr Felicjanek, kościół Panien Prezentek. W tym wypadku także ciekawa 
byłaby historyczna analiza funkcjonowania wymienionych tytułów.
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3. Kościoły identyfikowane głównie przez nazwę miejsca

Świątynie te występują szczególnie na obrzeżach miasta. Im nowszy i bogatszy 
spis kościołów bierzemy pod uwagę, tym więcej jest w nim określeń tego typu; 
ten sposób identyfikacji przeważa na przykład w najbardziej kompletnym z wyko­
rzystanych źródeł informatorze wydawnictwa archidiecezjalnego. Niektóre kościoły 
określane są niemal wyłącznie za pomocą nazwy miejscowej, np. kościół w Przego- 
rzałach, kościół na Woli Duchackiej, kościół na Szklanych Domach / na os. Szklane 
Domy. Ten sposób identyfikacji może dotyczyć również kościołów prowadzonych 
przez zakonników, o ile są one publicznie dostępne, np. kościół na Azorach, kościół 
w Bronowicach Wielkich.

4. Kościoły identyfikowane przez nazwę funkcji lub tytułu honorowego

Jedynym kościołem określanym niekiedy wyłącznie przez nazwę funkcji jest w Kra­
kowie katedra. Jest to określenie jednoznaczne i wystarczające we wspólnocie ko­
munikacyjnej mieszkańców Krakowa. Pozostałe sposoby identyfikacji zawierają 
taki człon wyłącznie dodatkowo, np.: kościół św. Agnieszki, garnizonowy; kolegiata 
św. Anny - zamiast częstszego kościół św. Anny. Co ciekawe w Krakowie jest 10 ba­
zylik mniejszych (bazylika to tytuł honorowy nadawany przez papieża), określenie 
takie jest jednak do identyfikacji stosowane rzadko i tylko obocznie, np. w informa­
torze zamieszczonym w „Gazecie Wyborczej” pojawia się tylko bazylika Mariacka 
i bazylika w Mogile, w innych źródłach tytuł ten nie pojawia się wcale. Encyklopedia 
Krakowa podaję informację o podniesieniu danego kościoła do godności bazyliki, 
ale nie używa tego określenia do identyfikacji. Informacja ta jest podawana jako je­
den z faktów z historii danej świątyni. Najwidoczniej tytuł ten jeszcze nie przeniknął 
do świadomości powszechnej lub też jest odczuwany jako mniej ważny.

5. Kościoły o nazwach nietypowych

W grupie tej mieszczą się trzy kościoły: Arka Pana, Ecce Homo i Gontyna, zwana 
częściej kościołem lub kaplicą św. Małgorzaty. Arka Pana, zwana w skrócie Arką 
(np. w zasłyszanej wypowiedzi: Mieszkam koło Arki), to nazwa nawiązująca do wy­
glądu tej nowoczesnej świątyni. Gontyna, utrwalona zresztą również w nazwie ulicy 
na Salwatorze, nawiązuje do legendy o rzekomo istniejącym tam niegdyś miejscu 
kultu pogańskiego. Ciekawy przykład stanowi kościół Ecce Homo, nazwany tak od 
tytułu obrazu św. br. Alberta Chmielowskiego. Obraz przechowywany w kościele 
przedstawia cierpiącego Chrystusa. Ecce Homo jest to jednocześnie nazwa ujęcia 
ikonograficznego, pochodząca od słów Piłata z Ewangelii, wypowiedzianych na wi­
dok ubiczowanego i ukorowanego cierniem Jezusa. Ze względu na to, że nazwa po­
chodzi od tytułu obrazu przedstawiającego Chrystusa, właściwie mogłaby być zali­
czona do patrociniów, podobnie jak np. Matki Boskiej Nieustającej Pomocy. Należy 
jednak zauważyć, że formalnie jest inaczej zbudowana. Powstała bowiem w wyniku 
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derywacji semantycznej, bez innych zmian. Również oficjalna nazwa nadana przez 
metropolitę krakowskiego brzmi: sanktuarium Ecce Homo pod wezwaniem św. brata 
Alberta (www.albertynki.pl/sanktuarium.php), co sugeruje, że Ecce Homo funkcjo­
nuje na innej zasadzie niż patrocinium.

W Krakowie istnieje także grupa kościołów, których sposoby identyfikacji nie 
są ustalone. Przykładowo kościół św. Stanisława BM bywa określany właśnie przez 
Patrocinium, ale także jako kościół na Dąbiu. Nowo powstający kościół św. Karola 
Boromeusza, kiedy był jeszcze w sferze planów (istniała tylko tymczasowa kaplica), 
w informatorze archidiecezjalnym określany był jako kościół na osiedlu Siemaszki. 
Tymczasem bliżej kościoła powstały dwa osiedla: os. Bobrzeckiej i os. Żabiniec, 
obecnie istnieje więc określenie bardziej adekwatne: kościół na Żabińcu. Kościół 
misjonarzy pod wezwaniem NPMz Lourdes, jak się wydaje, częściej identyfikowany 
jest jako kościół Na Miasteczku (Studenckim), przynajmniej w pewnych środowi­
skach. Kościół obecnie należący do bonifratrów bywa też określany starą nazwą 
kościół Trynitarzy (albo Świętej Trójcy czy Trójcy Przenajświętszej').

W wyniku powyższych rozważań powstaje istotne dla językoznawcy pytanie, 
czy przedstawione sposoby identyfikacji są nazwami własnymi. Odpowiedź na nie 
nie jest łatwa. Wydaje się, że jeśli chodzi o patrocinia, współcześnie część z nich 
nadawana jest z pełną świadomością istnienia w tym samym mieście kościołów 
o identycznym wezwaniu, np.: Miłosierdzia Bożego, Matki Boskiej Nieustającej Po­
mocy, Matki Boskiej Częstochowskiej, św. Maksymiliana Marii Kolbego, św. Brata 
Alberta. Zatem patrocinia takie wydają się pozbawione funkcji identyfikacyjnej. 
W praktyce kościoły te określane są też przede wszystkim przez podanie nazwy 
dzielnicy. Co prawda istnieje opinia, że wszystkie nazwy urzędowo wprowadzone 
są nazwami własnymi (Kucała 1967: 157), ale zapewne pod warunkiem wprowa­
dzania ich z intencją nadania nazwy własnej. Jakie są wobec tego funkcje tego typu 
wezwań? Wydaje się, że może to być m.in. oddanie czci Bogu i danemu świętemu, 
prośba o opiekę, szerzenie pewnego rodzaju kultu, zwrócenie uwagi na jakiś przy­
miot czy prawdę dogmatyczną, zatem jest to również, a może przede wszystkim, 
funkcja dydaktyczna.

Trudno też uznać za żywą nazwę własną patrocinium współcześnie nieużywane. 
W tym kontekście frapujące staje się pytanie, co jest nazwą własną katedry kra­
kowskiej. Niewiele osób zna jej patrocinium·. św. św. Wacława i Stanisława, szcze­
gólnie wezwanie św. Wacława nie funkcjonuje w świadomości wiernych. Kościół 
ten, jak wspomniano, określany jest najczęściej jako katedra i jest to sformułowanie 
jednoznacznie identyfikujące. Niekiedy dodaje się drugie określenie - lokalizujące: 
katedra na Wawelu lub katedra wawelska. Jedynie w obiegu ogólnopolskim używa 
się wyrażenia katedra krakowska. Wszystkie te określenia zapisywane są małą literą 
(z wyjątkiem oczywiście nazwy Wawel), co nasuwa przypuszczenie, że w intencji 
piszącego katedra nie ma nazwy własnej sensu stricto. Jedynie Encyklopedia Krako­
wa podaję zapis dużymi literami włącznie ze słowem Katedra·. Katedra Krakowska 
(Wawelska). Zapis ten ma swoje uzasadnienie, bo wyraz katedra nie daje się zredu­
kować nawet w wypowiedziach potocznych (mówi się: Idę do Katedry, Byłem w Ka­
tedrze·, można powiedzieć także Byłem na Wawelu, ale wówczas nie jest jednoznacz­
ne, że chodzi o kościół, jeśli nie wskazuje na to wyraźnie kontekst wypowiedzi).

http://www.albertynki.pl/sanktuarium.php


Sposoby identyfikacji kościołów na przykładzie współczesnych kościołów krakowskich 509

Jak widać, w analizie wielu sposobów identyfikacji nie da się wskazać ostrej gra­
nicy między nazwą własną a deskrypcją określoną. Do niewątpliwych nazw włas­
nych zaliczyć należy określenia Arka Pana, Ecce Homo, Gontyna, także kościół 
Mariacki, kościół Najświętszego Salwatora - ze względu na formę różną od formy 
żywej, apelatywnej (Kucała 1967: 157), kościół św. Jana - ze względu na omówio­
ne nieregulamości znaczeniowe, a także wszystkie kościoły określane stale w jeden 
tylko sposób, mimo istnienia kilku możliwości, np. kościół Franciszkanów*.

Warto zauważyć, że w wyrażeniach na Skałce /Na Skałce, na Gródku /Na Gród­
ku przyimek bywa niekiedy zapisywany wielką literą. Czy fakt ten oznacza, że są 
one „bardziej” nazwami własnymi niż na Wawelu, na Azorach, na Wzgórzach Krze- 
sławickichl Kryterium nie może być współcześnie istnienie tylko jednego sposobu 
identyfikacji, bo np. kościół na Gródku / Na Gródku bywa określany zarówno jako 
kościół Dominikanek na Gródku, jak i jako kościół Matki Boskiej Śnieżnej, pod­
czas gdy kościół na Azorach zwykle określany jest tylko przez nazwę dzielnicy. 
Być może pewną rolę odgrywa tu historyczne utrwalenie danego określenia, a także 
jego nietypowość, bowiem kościoły w najstarszej, centralnej części Krakowa rzadko 
identyfikowane są w opisany sposób. Trudno jednak znaleźć kryterium rozstrzyga­
jące z punktu widzenia onomastyki: nie ma, jak się wydaje, istotnej różnicy między 
wyrażeniami kościół na Skałce, kościół na Azorach, katedra na Wawelu. Wszystkie 
wymienione nazwy zachowują przejrzystość znaczeniową i sytuują się na pograni­
czu nazw własnych i deskrypcji określonych, a wobec tego wahania w zapisie są 
w pełni zrozumiałe. W świetle precyzyjnych kryteriów Mariana Kucały nie można 
nazw takich uznać za własne, należy jednak mocno podkreślić, że nie są to również 
określenia indywidualne i jednorazowe, tworzone za każdym razem na potrzeby da­
nej sytuacji, lecz w pewien sposób rozpowszechnione społecznie. Pomocne w takim 
wypadku jest pojęcie centrum i peryferii danej kategorii, w tym wypadku nazwy 
własnej. W centrum znalazłyby się nazwy typu Arka Pana, na obrzeżach zaś obocz­
ne sposoby identyfikacji, np. kościół św. Judy Tadeusza / kościół na Czyżynach. 
Zofia Kaleta posługuje się rozróżnieniem prototypicznych i mniej prototypicznych 
nazw własnych. Do pierwszej grupy zalicza nazwy takie jak Poznań, Maria', do dru­
gich - nazwy takie jak Uniwersytet Jagielloński, Stany Zjednoczone (Kaleta 1998: 
31). W świetle powyższych rozważań większość sposobów identyfikacji kościołów 
krakowskich należy zaliczyć do mniej prototypicznych nazw własnych.
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